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Dnia 28 Kwietnia (10 Maja) 1855 roku.

CHODOWANIE (UPRAWA) ROŚLIN

w szczególności.
( D a l s z y  c i ą g ' .

Kartof l e ,  pe rk i ,  ziemniaki  i t. p.

O jczyzną  kartofl i  j e s t  Wi r g in j a ,  w Peruwj i ,  zkąd je  też p e r k a m i  
nazy wa ją .  J o h n  H aw k in s  pr zywióz ł  je w r. 1 5 6 5  do  Ir landji ;  a d m i r a ł  
Ra l e igh  r. 1 5 8 4  rów n ie ż  do Ir landji ;  F r anc i s zek  D r a k e  r.  158@ ho An* 

glj i  i Ho l and j i ,  a A n t o n i  Se ignore t  w p ro w ad z i ł  je w r. 171 Oj <k>f W i r -  
j t embe rg j i .  Kto zna n ieob l ic zone korzyści  j aki e maj ą ludzie z pe r ek ,  len 

mion a powyższych  mężów b łogos ł awić  będzie .
Są  rozmai t e  gatunk i  p e r e k ,  k t ó r e  r óżn i ą  się od  siebie kolor em,  

wielkością ,  kształ tem,  p rzymio t ami ,  k w ia t e m ,  d ługością  wzros tu ,  pos t a ­
cią ko rzen i a  i zielska.  W  ogó lnośc i  te ga tun k i  do  sadzenia i ch o do w a -  

nia wybierać  należy,  których o w o c  bez  wielu korzen i  i w ąs ó w  w o ko ło  
ł odygi  r o śn i e  i przy wyb ie ran iu  z ł a twośc i ą  opada .  P r zez  te p r zymioty  
spr zę t  p e r e k  znaczni e się ułatwia.

W Y K A Z

najbardzie j  znanych  g a t u n k ó w  kartofl i ,  ze względu na ich odpowiedn ie  

s t anowi sko ,  po d łu g  po w sz ec h ne g o  ag ro nom icz neg o  miesięcznika 

t owarzys twa  ekon om,  pomorsk i ego .

1. Ka r to f le  rych ł e .

W  g r unc i e  wi lgotnym ciepłym.

•  B i a ł e .

1. Nad e r  p iękne i n s p e k to w e ,  i
2 .  B a rd zo  rych ł e  mączyste  angielskie,
3. Bardzo rych ł e  mączys t e  angiel skie ,  z kosmatemi  kiełkami ,

Żół t e ,
4. N ieb i e sko -k i e łkow e  angielskie,
5 .  Nad e r  r ych ł e  wos ko we ,
6. Angie lskie  pa s t ewn e ,
7. Gl iksztackie  żół te,  bydlęce,

8.  Gl iksztackie  żó ł t o -b iu na t ne .

C z e r w o n e .

9.  Cze rw one  gl iksz t ackie .

Na ś r edn im  grunci e.

B i a ł e .

10. Roh ań sk i e ,

11. Świę to- J ańsk i e ,
12.  Wie lk i e  angielskie plenne,

C z e r w o n e .

13. Poziomkowe,
14 .  Naj rychlejsze ne r kow e ,
15. Rych ł e ,  j a s n o - cz e rw o ne ,  pala tynackie ,

16. Aksami tne  (aksamitki) .

P s t r e  (b  e s t r  e).

1 7 .  Nade r  r ych ł e  amerykańsk i e ,
18.  P i ękne  Eve r l a s t i ng ,
19.  N o w o  Y or sk i e ,
20 .  Rychł e ,  p iękne  manlaj t k ie .

N a  suchym g runc i e .

B i a ł e .

21 .  Małe,  białe c u k r o w e  ( cukrówk i) ,
2 2 .  Bia ławe,  go m ó ł k o w e  c uk ro w e ,
2 3 .  C y b u l k o w o - c u k r o w e ,  ,

24 .  Najmniejsze  cuk r ow e .

Ż ó ł t a w e .

25 .  C u k ro w e  ( cuk róweczk i ) ,

20 .  M i g d a ło w e ,
2 7 .  S k ow ron cze ,  a lbo orzeszki ,
2 8 .  R os lb e f ow e ,  do  ros tbefu .

B e s t r  e.

29 .  S zp a ra go w e  (s zparagówk i) ,



30 .  Małe zelandzkie,
31.  Rychłe .

\

2 . Kartofle późne.

Na gruncie  n ieco wi lgotnym.  

B i a ł e .

Kockie,
Białe pomorskie,
K rąż ko w e  polskie.

Ż ó ł t a w e .

Wielkie peruwijańskie,
Żółte po'skie (polaki),  
Brudno-żóJte polskie,  
Brunatno-żół te  polskie,  
Brunatnawo-żółte ,
Blado-zielone.

C z e r w o n e .

Wielkie  irlandzkie,

Gładkie blado-czerwone ,  
D ołk ow ate  blado-czerwone,  
C z er wo n e  dołkowate ,  
Marszczkowate,
Piękne c iemno czerwone.

M o d r e  (n i e b i e s-k i e) .  

Holenderskie.

C z a r n e  ( b u r e ) .

32 .
33r
34.

35 .
36.
37 .

38 .
39 .
40.

41 .

42 .
43 .
44.
45.

4 6 .

47.

48 .  Bure polskie,
4 9 .  Czarne polskie,
50 .  Owczarskie ,
51 .  Kratkowane,
52 .  Zendaowate  polskie.

Na gruncie średuim.  

Białe i żółte.

53 .  Cybulkowe,
5 4 .  Białawe rezelkowskie,
55 .  Białe rezelkowskie,

56 :  Żół tawe rezelkowskie,
5 7 .  Żółte rezelkowskie,

58 .  P ła sk ie  rezelkowskie,
59 .  Żółte okrągłe ,
60 .  Białe rogówki ,

(Dalszy ciąg nastąpi).

k i l k a  s ł ó w  o  r o b o c i z n i e ,

R ze c z  czytana  na  posiedzen iu  K om itetu  c. k . T o w a rzy s tw a  g o sp o d a r c zo '  

roln iczego K rakow sk iego  dn ia  6  m arca  r . b. p . X . A. Jakubo­

wskiego.

(Dalszy ciąg).

P a t r z  N e r  33 .

Galicja,  mianowicie  zachodnia,  nie należy do nieludnych krajów ■ 
rolniczych. W  wielkiera Księstwie Krakowskim,  liczy się 5 0 0 0  samćj  
ludności rolniczćj na milę kwadratową,  w cyr. W ad o w ick im  i B o c h e ń ­
skim po 4 0 0 0  blisko, w cyr. S indeck im i Jasielskim po 3 0 0 0  na milę 
kwadr,  ludu rolniczego.  W  żadnym innym kraju nie ma tyle ludności  

rolniczćj,  00 w wzmiankowanych cyrkułach; a jednak w nich nawet  
niedostatek rąk czuć się daje, chociaż  przestrzeń uprawianych grutów i 
produkcja nadzwyczaj się zmniejszyła.  W  wielkićj liczbie majątków!  

z iemskich  po ło wę  zaledwie uprawiają dzisiaj gruntów dawniej  upra­
wianych,  reszta leży odłogi em bez żadnego użytku. Każdy czekając le-j 
pszych czasów,  nie oddaje gruntów,  których nie zdoła uprawić,  na 
czynsze; bo się lęka stracić je na zawsze bez wynagrod ienia .  Ztąd d ro ­
żyzna nies łychana,  a kraj nasz rolniczy który massy zboża za granicę^ 

wysyłał ,  którego woły  zapełniały zawsze  targi o łomuniecki e i w i e d eń ­
skie,  nie jest w stanie sam się dziś wyżywić ,  ludzie w nim umierają z 
głodu; a że nie ma prócz rolniczego żadnego innego przemysłu,  ła two  
sobie wyobrazić  do czego wkrótce  przyjdzie.

G łówn ą  przyczyną tego stanu jest zupełna n iechęć  do pracy w lu­
dności ,  która z samćj tylko pracy utrzymywać się może.  Dziwna zacho- ,  
dzi różnica między klasami robotuiczemi u nas i w  zachodnich krajach 

Europy.  1 am stan robotników jest często opłakania godzien,  że nie 
masz dla nich zatrudnienia; u nas przeciwnie jest roboty podostatkienn  
a o robotnika chętnego trudno. Tam zaburzenia powstają z  powodu  

braku roboty,  u nas wszyscy  prawie więksi  właśc i c ie l e  w  pismach i 
dziennikach robią agitacją dla wynalezienia spos obów skłonienia robo­
tników do pracy.

W  pierwszych latach po zniesieniu pańszczyzny,  trudności  i zaję-1 
cie ogólne tym przedmiotem nie było tak wielkie jak jest dzisiaj. Lata;  
1 8 4 8  i 1 8 4 9  były latami szału i odurzenia; trudno było myślćć  o do-  

godnośc iach i korzyściach.  W  ówczas  także była nie mała podpora | 
z komorników i czeladzi chłopskićj ,  którzy przez gospodarzy w łośc i ań ­
skich wydaleni ,  pracowali  j es zcze  dla d w or ó w.  I^pta 1 8 5 0  i 1851 ,  al  

nawet  1852 ,  były dosyć dogodnemi  dla rolników; wiosna w n !cb była
wczesna,  jesień długa,  sprzęty pogodne,  można było  jeszcze  przy wiel- I 
kich trudnościach dać sobi e radę. Lecz  kiedy powol i  zamożniejsi ,  a|  
nawet  mniej zamożni włościanie  o d w yk a ć  zaczęli od pracy, kiedy zbo-  

gaceni  wysokierai cenami artykułów żywności  si ł  swoich  o szczędzaćza- l  
pragnęli ,  i do wszystkich robót na własnych swoich  gruntach najemni-j  

ków tylko zapotrzebowali ,  kiedy do maja c iągnąca się zima, wi lgotne  

ato,  niesprzyjająca uprawie roli jes ień dw óch  lat ostatnich utrudniły
zasiewy i sprzęty,  —  wtedy dał się uczuć w całej sile szym w ła - 1

ścicielom ogromny brak robocizny,  zwłaszcza,  że wielka część ludn 
siasssa^iasB^a,----------------  1



p racować  zupełnie  nie chci a ł a ,  w o ląc  żyć z k r a d z i e ż y  i ż eb rac twa ,  a n i ­

żeli  z uczc iwego za rob ku .  By ii i są  tacy,  k tó r zy  g ł o d o w ą  śmierć  nad  
p r acę  p r zenoszą ,  a ż a d n ą ' n a g r o d ą  i z achęce n i e m do na j ł atwie j szych z a ­

t r ud n i eń  dwo r sk i c h  sk łoni ć  się nie  dadzą .  V \ś ród taki ego s t anu  rzeczy 
po w s t ać  mus ia ł  pow szechny  krzyk n a r z ek an i a .  O d  roku  ledwie  nie 
każdy  n u m e r  Czasu  tyra p r zedmio t em jest  zajęty- Ze^wszys tki ch  s t ron 

k ra ju p r zychodzą  ko r r e s po nde e j e  p r z e d s t a w ia j ą c e  nieszczęśl iwe po ł oże ­

nie  większych  w ła śc i c i e l i  i poda j ące  ś rodk i  za radcze .
Pomiędzy ś rodkami  p o da w an em i  pr zez k o r r e s p o n d e n t ó w  Czasu,  

w  p rzedmioc i e  zyskania i u r e g u l o w a n i a ' r o b o c i z n y  dla w iększych  go sp o ­

d a r s tw ,  wiele jest  p od ł ug  mego zdan i a  n iewłaśc iwych ,  wiele n iepodo  
bnych  do  wykonani a .  Mn i ema m,  że nie godzi  się ż ądać  p r zyw rócen i a

Jznies ionćj  pańszczyzny;  że nie można  r adz i ć ,  ażeby po tćro co  się stało,  
sami  tylko chłopi  do  op ł a ty  za znies ione  o b o w ią z k i  p od da ńc z e  byli po-  

— c iągani .  Ws ze l k i  ogólny p r zym us  o sob i s t y  jest  n i ewykonalny ,  albo 
p ro w ad zą c y  do nadużyć .  Z ak u py w a u i e  zn aczków ,  k t ó r emiby  włości anie  

j ed yn i e  mogli op ł acać  podatki ,  n ie  w y da ł ob y  poż ąd ane go  skutku;  bo 
właśn ie  ci którzy p r a c o w a ć  nie c h c ą ,  na jmn ie jsze  albo żadnych  nie p ł a ­

c ą  p o da tk ó w ,  a ci k tó r zy  p ł ac ą  poda tk i  sami  wiele u  siebie ma j ą  r o b o ­
ty i p r a c o w a ć  dla innych  n ie  m o g ą .  Ograniczeni e^  u p ra w y  ziemi z z a ­
s t o so w an ie m  do l iczby chę tnyc h  r o b o t n i k ó w ,  zmniejsza mez m ie r n i e p ro -  
du kc j ą ,  powiększa  d rożyz nę ,  a tćra s amem n i edo lą  w szystkich mi e s z ka ń ­

ców  k ra jo wyc h .  R a c h o w a n i e  tylko na  korzyśc i  większych właściciel i  
b ez  wzg lędu  na k r a j  i j ego pot r zeby,  nie może  być  zgodne  z do b re m  o- 
gólnera.  —  Nie będę po  szczególe r ozb i er a ł  tych wszys tk i ch  rad  i wy- 

kazywał  d ow o d n ie  ich n iewłaściwośc i ,  p rzy t aczam je tylko dla w sk a z a ­

nia  co p o d a w a n e m  było.  —  P rz ec h od zę  do  i nnś j  ka tegor j i  rad ,  k tór e 
lubo za ś rodk i  z a r adcze  poczytać  się nie dadzą ,  j ako  sposoby  p o m o c n i ­
cze przyczyni ć  się m o g ą  dla w iększych  właściciel i  do  z j ednan ia  r o b o ­

tn ik ów  do w y k on yw an ia  r o b ó t  gospoda r sk ich .
P i e r w s zy m  i na jpewn ie j szym z tych ś r o d k ó w  jes t  z apew n ien i e  s o ­

bie ciągłćj  po m o cy  w czeladzi  i s ł u ż ą c y c h  do go sp o da r s t w a  stale p r zy ­

jętych.  W  la t ach  m i ano wi c i e  o s t a tn i c h  go sp od a r z  p r zez imowawszy  
czeladź,  zapłac iwszy j ą  i dawsźy o rdy na r j ę  na u t r zyman ie  ca łych rodzin 
zos t ał  c zę s to k ro ć  w czasie na jw iększych  i na jp i ln i ej szych robó t ,  be z s lu -  

bez d ozo ru  i nw en ta r z y  r o bo cz y ch .  T o  lekceważen ie  przyjętych 

zo b o w ią za ń  w ludzie naszym,  może  j e s t  na jwiększem z nieszczęść do ty ­
ka j ących  ro ln i c two .  G dyby  W y s o k i  Rząd  na  tę okol i czność  zwróci ł  u- 

w agę ,  gdyby kaza ł  śc igać  i ka r a ć  s łużących opuszcza j ących  s amowolni e  

s łużbę  j ako  w łó czę gó w,  gdyby każdy był  pewny  p r zyj ę t ego  p r zez  siebie 
Służącego ,  wie lka  część robo ty  mog łaby  być stale z apewn ioną.  Do  tego 
W ła dz e  Ad min i s t r a cy jne  wsze lką  mo c  mieć winny;  a wydane  pod  tym 

wzg lędem przepi sy  ściśle p r z e s t r z e g a n e  i wszys tk im  wiadom e  być mają-

(Dals zy  ciąg nastąpi) .

ŁĄKI I UPRAWA ŁĄK.

(Dalszy ciąg).

Uprzą tn i en i e  krzewin.

Krzewiny  z ł ąk  u p r z ą t n ą ć  więc i spal ić  należy,  z k tórych roz t r zą  
śnięty po p ió ł  uży tecznym n aw e t  dla ł ą k  się stanie.  Na dmien i amy  wsz ak ­
że, iż wie rzby s adzone  i u t r z y m y w a n e  na r o w a ch  i og ran iczen iu  ł ą k , I  
nietylko są n ieszkodl iwe ,  ale n a w e t  znaczne  korzyści  p rzynoszą .

U t r zymywan ie  mos tów .

Mos ty  s ł użą  n ie tylko  do  w y g o d n e g o  a pew n eg o  przej azdu,  ale o -  
r a z  i do wy god ne go  p r ze p ł yw u  wody.  W e d ł u g  tych po t r zeb  więc p o ­
winny  być z b u d ow an e  i ciągle d oz o ro w ano .  Gdzie  d r z e w o  jes t  d rog i e  I 
t am  s t awi ać  mosty  z kamieni ;  ałe n a w e t  i t am,  gdzie  jes t  tani e,  lepićj i 
z awsze  s t awiać  je z kamien i ,  bo lubo  więcćj  kosztują ,  ale są tćż  z a to  1 
t rwa l sze  i bezpieczniejsze.  Zre sz t ą  od k am ie nn eg o  mos tu  n ikt  nic n ie  
skr adn ic  jak  się to niestety dość  częs to przytraf ia u d r e wn ian ych ,  gdzie  
co chwi l a  to po ręcz ,  to s łupek lub de sk a  zginie.

Czyszczenie s t a rych ,  a z ak ładan ie  no w yc h  r o w ó w ,  dla odda len i a

rookrości .

. R o w y  są w y bo rn y m  ś r o d k i e m  dla oddalani a z ł ąk  zbytecznćj  a 
więc s zkod l iwe j  im wilgoci .  S t a r e  r o w y  t r z eba  w rychł ej  w iośn i e  i w 

późne j  jes ieni ,  i k ażdego  czasu ,  k iedy  po t r ze ba  chędożyć,  aby nigdy nie 
zalały i prze szkadza ły  o d p ły w o w i  wilgoci .  P r z y  biciu no w yc h  r o w ó w  

u w aż ać  szczególniej  na  to,  aby miały  dob ry  spadek ,  co  na re szc ie  i za 
p o m o c ą  ró w n o w a g i  wody  w y p o ś ro d k o w a ć  należy.  Bić zaś r ow y  t ak ,  

aby  na na jkrótsze j  d rodze  w od ę  o dp ro w ad za ł y .  T y m  sposobem oszczę­
dzi się w yd a t k ów ,  a zyszcze w ł ąkac h .  W y d o b y t ą  z r o w ó w  ziemię naj -  
lepićj użyć na  m ie r z w ę  mię szaną ,  lub te ż  do  wype łn i en i a  z ag ł ęb i eń  ł ą  
kow yc h ,  a lbo roz r zuc i ć  j ą  na łąki ,  lub wreszc ie  wywieźć  j ą  na  p o p r a ­
wić  m a j ąc ą  ro l ę .  Jeżel i  znaczne opuszczeni a  wody  na s t ąp i ć  ma ją ,  tedy 
t r zeba  dok ł adn i e  wp rzó d  w y p o ś ro d k o w a ć  miej s cowe  s t o sunk i  i ś c i s ł e  
z rob ić  p o ró w n a n i e  w yda tkó w z o cz ek i wa nym  zyski em.

W y g u b i e n i e  ł ą k o w y c h  ch w a s t ó w .

Do  ch w as tó w  liczą się wszelki e roś l i ny ,  k tó r e  d a j ą  l ichą,  n i epo -  
żywną ,  a  n a w e t  s zkodl iwą  s t r aw ę ,  i k t ó r e  uży tecznym ro ś l i nom ł ą k o ­

wym wz ros t  tamują.  W yg u b ić  je  można:
1. P r zez  tęgie m ier zwien i e  i r oz t rząsan i e  w ap na ,  marglu ,  po p io ­

ł u  i t. d.
2.  P r ze z  częste rych łe  koszeni e,  by nie dopuśc i ć  j edn o r ocz nyc h  

ch w as tó w  do nasienia .
3.  P r zez  osuszanie  ł ąk .  przez  co ro ś l i ny  bagnis te  i m o k r o s ć l u b i ą ­

ce,  j a k o  to: turzyce ,  sity i t. p: same  wyginą .
4. P r ze z  s t o s o w n e  ob w odn ian i e  łąk,  k t ó r e  r oś l inność  dob rych  r o ­

ś l in  wzmacn i a  t ak ,  iż te pr zy t ł umia j ą  chwasty .
5.  P r ze z  wycinani e  i w y ry w a u i e  c h w a s t ó w  wraz  z korzeniami .

6.  P rzez nawożen ie  odp ow ied n i e j  ziemi.  
s t« awmawaigrsi ■■     itaMiiMMBMMaiiśMa



7. Przez zoranie łąki i obrócenie jej na jakiś czas na rolę.

O bsiew anie  miejsc gołych.

Jeżeli z jakiejkolwiek przyczyny pow staną na łąkach miejsca p ró­
żne, go łe ,  więc je trzeba z pozimku zdziobać gracam1, lub tćż potargać  
bronami, obsiać nasieniem trawy, przywlec je potem lub przywalcować.  
Najlepiej wziąźć do siewu ziarno, które na składzie siana samo się w y ­

kruszyło-

Pielęgnowanie łąk i ochranianie ich od opasania.

Utrzymują, ze rychłe  z pozimku, a późne w jes ieni łąk opasanie,  
nic im nie szkodzi, jeżeli p ierwsze nie trwa zadługo, a drugie jeżeli nie 
j e s t  zaw czesne. Bądź jak bądź, tyle je s t  pew na, że przez paszenie by­
dła na łąkach n ie  jedna delikatna roślina od kopyt życie utraci i w ięcej  

już nie pov stanie.

B ronow anie  łąk.

Aby w zrostow i roślin łąk ow ych  przyjść w pom oc, trzeba na sp o -  
zimku skrzyżow ać  łąki ostremi bronami. B ronowanie  łąk ma w o g ó le  
tę korzyść, że daje przystęp w p ły w o w i atm osferycznego powietrza i 
niszczy oraz mchy. Mierzwiąc atoli łąki zaraz po uwleczeniu ich, d o ­
brym, rzadkim gnojem, lub jakim innym naw ozem , natenczas łąki tćm 

bujniej zarastać będą.

(Dalszy ciąg nastąpi).

nach wysokich lecz niestałych
W  ciągu tygodnia sprzedano pszeniey łasztów 8 6 9 ,  żyta 4 7 ,  gro­

chu 2 6 .

P łacono  za łaszt  
Pszenicy . . . .  od  

u n • 
ł» n

u u
Ż y t a .....................

11

Grochu

W agi Holi. 
124 do 127  

1 2 8 - 1 3 0  
1 3 0 / 1 — 1 3 2  

, 1 3 3 - 1 3 5
, 117  —  120  

, 121 —

Kor. M a r

Bs. Ko.Guld. Prus- 
6 7 5 -  6 7 5  

7 2 0 - 7 7 0  
7 3 5 - 7 9 0  
8 0 0 - 8 2 0  

4 0 0 — 4 3 0  
4 4 5 — 4 5 0  

4 1 0
Czas mamy suchy, w ietrzny i ch łodny, a żytnie zasiewy coraz go? 

rzśj przedstawiają.
W  ciągu tygodnia przebyło Toruń pszenicy łasztów  170  
K u rsa  zamian Londyn 1 9 8 ‘/», Amsterdam lOO'/j, Hamburg 44»/»

Alexander M akow ski,  i korap.T'

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .

Dnia 19 Kwietnia (1 Maja) 1855 roku.

H A N D E L ,

G dańsk  3  M aja  1 8 5 5  r. —  Od ostatniego sprawozdania targi 
Angielskie podniosły się od 6  do 8  szylingów. O żyw ien ie  by ło  wielkie  
g orączk ow e i prawie wszystkie w ystaw ione próbki znalazły k u p ców .  
D o  poprawy cen nie mało przyczynił się smutny i dla niepamiętnie zi­
m nego czasu opóźniony stan za s iew ó w . S p ichrzow e zasoby znikają, a 

d ow ozy  zagraniczne coraz mniejsze.
W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu.
P sze n icy ,  Ję czm . Ow sa,  Ż y ta  Bobu Sieni . Inian. Mąki

Grochu Rzep. cen tn .

z kraju 7 , 5 7 0  6 , 5 2 3  4 ,5 6 2  —  5 9 1  5 ,4 9 2  2 9 ,4 4 7
z zagranicy 4 ,6 1 4  7 4 5  2 1 , 4 6 9  —  2 8 5  4 , 8 7 8  1 ,4 9 0

Targi prowincjonalne, Szkockie  i Irlandzkie wszystkie bez wyjąt  

ku podniosły się w stosunku L ondyńsk iego  lub wyżćj.
W e  Francji i Belgji mąkę i ziarna płacono znacznie w y żćj ,  w H o -  

a l a n d j i  podwyższenio było znaczne i ogrom ne tranzakcje miały miejsce-  
S ło w e m  polepszenie targu A ngie lsk iego w całej Europie dało  się uezu ć 

Na naszćj giełdzie obrót interesów był bardzo znaczny, a ceny  
w  ciągu tygodnia znowu o 3 0  guld. przybrały. W y so k ie  wagi niezmier* 
nie poszukiwano, a za pszenicę z G o styń sk ieg o  1 3 3  funtów  w a żą cą  o -  
trzymaliśmy 8 2 0  guld. Ziarno słabsze łatwy znajdow ało  odbyt, po ce*

|Ż Ą D A J Ą DAJĄ i§.

Rs. | kop. Rs. | kop. f

M O N E T Y.
P ó ł - I m p e r y a ł y .........................................................................
H o l leudersk ie  d u k a ty  n o w o .................................................

P A P I E R Y .
Obligi sk a rb o w e  4 -p ro c .  za 100 rs. o p ró cz  kuponu 
Listy zas t.  b ia łe  II o k re su  ( ą p ro c z  ku p o n u )  za 100 z ł .  

.< „  ti Uf i, „  „  u  15 r s .
,, ,. S e ry e  w y lo so w a n e  . . .• .

Obligacye  c ząs tk o w e  na  500 z ł .  o p ró cz  k u p o n u  . 
Certyf ikaty  Banku lit. B. na 200  z ł .  bez p rocen tu .  ,
D ow ody  Kom, C entr .  Likwid. za  100 z ł . .........................
Nowa rosyjska pożyczka z r. 1854 oprócz  kuponu  

W  E X L E .
Berl in  100 t a l a r ó w ...........................................2 m. . . .
G dańsk  100 ta l ...................................................... 2 m. . . .
Ham burg  300 BMk.  ................................... 2 m. , . .
Londyn  1 f u n t s t e r l . .  .  ..............................3 m. . . .
P e t e r s b u r g  100 r s ........................................ . 1  m, . . .
Paryż  300 f r a n k ó w ............................................2 m. . . .
W ie d e ń  150 z ł r ................................   1 in. . . .
W r o c ł a w  100 ta l .  ■  ...............................2 m. . . .

15

91

99

149
6

79

77

15

35

15

62

75 _
-  i _  
40 1 -  
63 '  _
— 99 
20 _

7

13

67

W a r to ść  K u p o n u  b i e ż ą c e g o  od O bligów  s k a r b o w y c h  r  — k o p .  4 3 %  
, ,  , ,  od L is tó w  z a s t a w n y c h  W 2 2 %

N ow a  ro ss y js k a  p o ż y c z k a  r s .  —  kop. 7 '

W  d ru k a rn i  J. l in g e r .— W o ln o  d r u k o w a ć .— W  W arszaw ie  dnia 28 Kwietnia (10  Maja) 1855 r o k u . — Starszy  C enzor ,  s e k re ta r z  k o leo ja lny .  T. H e r t z


